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S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 „ 
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i Lipsku, Bazylei, Zurichu, S t Gallen, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H a ssem tem  & Y o g le ,.

Przegląd polityczny.
Dzienniki wiedeńskie zajmują się żywo  

ostatniemi zajściami w kole polskićm , o 
których puniżój pisze nasz korespondent  
{&). Co ma znaczyć „wystąpienieu z koła  
polskiego dra W e i g l a ,  nie wiemy je 
szcze dokładnie. N ie  wątpimy-, że musiał 
mieć jakieś  ważne do tego powody. Pra­
gnęlibyśm y jednak, aby ta sprawa wzięła  
inny obrót i aby dr. W eigel napowrót  
wstąpił do koła polskiego.

Podczas kiedy „pismo stanu“ Czechów  
w radzie państw-a nie zostało uznanćm za 
godne bliższego zb a d .n  a i odesłania do 
k o m is j i : ta sama izba posłów przekazała  
osobnemu wydziałowi parlamentarnemu 
memorjał jakiegoś podrzędnego stowarzy­
szenia robotniczego „VolksBiimmeu. X to 
jes t  znak czasu! i to jest  dowód, jaki w 
Wiedniu mają teraz respekt przed „so 
cjali8tamiu.

W  teL-gramaeh podajemy najświeższe  
wiadomości tyczące się pobytu i przyję­
cia cesarza ausujackiego  w Petersburgu.  
O pobtycznćm jednak znaczeniu tćj wi­
zyty  trudno obecnie cośkolwiek powie  
dzieć , w każdym razie monarchowie nie 
robią wizyt jedynie  dla w zyt.

Stosunki N iem iec do F ran cji ,  nie są

będzie m ógł u'rzymanie siedmioletnich  
rządów Mac Mahona jako program po­
stawić. s .ittooapN i  •

Korespondencie „Kraju“.

jeszcze  takiemi, któreby nic do życzenia  
nie pozostawiały —  i kto w ie , czy nie 
wyszłoby  było wypow iedzenie wojny  
z nad Sekwany — gdyby tylko Francja  
do niój lepiój przygotowaną była.

Że zmian zaszłych w Anglii spodzie  
wają się konserwatyści we Fran-ji pe 
wny.eh korzyści.  -Disraeli bowiem, ja k  so­
bie czytelnik przypom na, zarzucał Glad- 
stone’owi zbytnią bierność w polityce ze- 
wnętrznćj. Stanąwszy więc na czele rządu, 
zacznie się może mieszać i w sprawy kon-  
tyngensu, gdzie nie zawsze na rękę b ę­
dzie Bismarkowi. Hrabia ParyZa zaś p o­
jechał właś ie do L  n.dynu.

W yrażenie się Roubera o siedmioleciu  
Mac Mahona przyszło w bardzo stosowną  
porę dla rządu, bo tenże przy sposobności  
nastąpić mającój interpelacji Gambety  
bonapartystów za sobą mieć będzie. 
Oprócz tego Xiczy ministerstwo także na 
lew y  środ> k, będzie więc łatwo obejść  
się mógł bez legitymistów. Broglie więc

Zwracamy uwagę w ysokiego rządu 
na następujący list, który nas do­
chodzi z okolic podkarpackich:

M uszyna 14 lutego.
F a łszyw e lub prawdziwe pogłoski o ro­

botach ziemnych przy kolei tarnowsko- 
le luchow skićj , sprowadziły w te strony 
masy robotników różnych narodowości, 
przeważnie zaś W łochów, Tyrolów i Kra- 
iuezyków.

Ostra zima połączona z śniegiem, ja­
kiego tu już dawno nie pamiętają, tamuje 
wszelkie roboty. Oprócz tunelu pod Ż e ­
giestowem, przy k órym zaledwie 48 ro­
botników ma zajęcie, i oprócz przekopu  
w Muszynie, gdzie także niewielu  praco­
wać m o ż e ,  nic więcój pracować się nie 
da, a tłumy tpjbeych wałęsają się bez ż a ­
bcia  po ulicach Muszyny i są ciężarem 
miasteczka, które ani zajęcia próżnują 
cym, ani jałmużny włóczącym  się ob co ­
krajowcom już dlużćj dawać nie może. 
Gdy już władza miejska wszystkie może-  
bne środki wyczerpała, próbuje wydalać  
mocniejszych, aby poblszkie wioski p o­
magały wyżywić głodnych i często na 
wpół nagich. I to nie pom aga; dziś w y ­
daleni wracają nazajutrz do miasteczka,  
bo więcój litości |iosiadający mieszczanie,  
ostatkiem kawałka chleba dzielą się z 
nieszczęśliwy mi. .Litość bierze nad pra­
cowitymi robotn ik am i, kiórzy za wikt  
sami chętnie podi-jmują się rąbania drze 
wa, przerzucania śniegu i t. d., lecz  i ta ­
kiego zarobku dla wszystkich wystarczyć  
nie może. Najboleśniejszym dowodem nę  

; dzy przybyłych jest ty fus głodowy, który  
już kilku z pomiędzy nich miał wyrwać.  
Ospa także nas nawiedza. Niechże teraz 
kto (n. p. korespondent .do Czasu nr. 195  
z 26  sierpnia r. z.) powić, że lekarz stały  
i aptekarz są w Muszynie zbyteczni.

Możeby prżeds ębtorcy budowy kolei 
zaliczką na przyszłą robotę mogli ulżyć  
przykremu położeniu robotników, którzy  

'podczas budowy pewnie chętnieby p ozw o­
lili na częściowe potrącenie z dziennój 
zapłaty. _______________

Z T arn o p o lsk ieg o ,  7 lutego.
Przed kilku tygodniami wspominałem  

o wzorowój nieczynności naszego oddzia­
łu towarzystwa gospodarczego, nawet we 
Lwowie zwrócono już na to uwagę, i 
towarzystwo lwowskie rozesłało w tym  
celu okólnik; dotąd wszakże nie wywarł  
on żadnego skutku.

Ponieważ sobie niektórzy na przyszłość  
dobrze o oddziale naszym tuszą, więc  
będzie to może nie od rzeczy ,  jeźli po­
dam kilką w skazówek ku zreformowaniu  
onegoż.

Dotąd czynność oddziału była bardzo  
ograniczoną, nie chcę wchodzić z czyjćj 
winy — ale że zadaniem jego podnie­
sienie gospodarstwa, więc ciężą na nim 
dwa kardynalne obowiązki:

A. Zachęcanie do ulepszania gospodar- 
stwa; i

B. Czynne zajęcie się podniesieniem  
onegoż.

A d A. Pod  zachęcaniem rozumiem  
wszelkie sprawy, które żadnych lub bar 
dzo małe koszta za sobą pociągają, i 
których charakter czysto wewnętrzny.  

Zaliczyłbym  następujące:
a) Bezustanną wystawę nasion. T a  w e­

dług mnie pozornie bez znaczenia, a w 
istocie może wywrzeć wpływ na upiaw ę  
pewnych gatunków zboża w odpowiednich  
glebach i okolicach ; rozumie się, że do­
piero kilkoletni protokół takiój wystawy  
może doprowadzić do użytecznych wnio­
sków.

b) Spostrzeżenia barometryczne i ter 
mometryczne. Tu nie wymagam wcale  
naukowości. Prosie codzienne zapisanie  
stopni ciepła lub zimna, tudzież ozna­
czen ie ,  czy  dzień by ł pogodnym  c z y i  
słotnym, będzie wystarczającóm. Jeźli 
kilku członków  takiemi notatkami za 
opatrzone kalendarzyki oddział obdarzy, 
powstanie cenny materjał m et-orobgiczny  
i gospodarski, gdy się zważy, że każdy  
ziemiopłód wym aga pewnój większój lub 
mniejszej przecięinój i totalnój ilości cie­
pła, i  większój lub moiejszój ilości wil  
goci do dojrzenia.

Przed trzema laty spotkałem jednego  
prywatnego oficjalistę, który robi od <_>0 iu

— Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 2. — Filip
Hamburgu, F rankfurcie nad Menem, Berlinie

lat takie spostrzeżenia, owoż on przepo­
wiedział mi przebieg k o ń p a z im y  i ęałój 
wiosny, i czas sprawdził jego  przepo­
wiednię. j

c) Zachęcanie pojedynczych członkóyr 
do sprawozdań z zaprowadzonych u le­
pszeń, zmian lub nowości w zakresie  
administracyjnym (rozdział pracy, utrzy­
manie służby folwarcznój), machinowyjja 
(pługi, lokomobile, żniwiarki) i nawozo­
wym (czas nawożenia i rozrzucania na­
wozu, onegoż ja k o ść  i ilość).

d) Zachęcanie do sprawozdań admirij- 
stracyjnych, dochodow ych i gospodan- 
skich z lasów i stawów. •

e) Zachęcanie d,o takh hże sprawozdań  
z gorzelni, browarów, o lejarni, m łynów  
wodnych i parowych i innych fabryk  
złączonych z gospodarstwem.

Ad B) Czynne zajęcie się podniesieniem  
gospodarstwa pociąga z;i sobą pracę rady  
oddziału, w iększe nieco koszta i wymaga  
znoszenia się z różnymi funkcjonarjusąą- 
mi i instytucjam i; rozstrzeli się ono za­
tem na inne działy. Tu należą:

a) Rozbiory chemiczne ziemi i nawozó^.. 
Porozumienie się z profesorem chemji przy  
szkole realnej u łatwiłoby wielce obyc^i 
wykonanie. ;.i

b) Ministerjum w ydało przed niedawnefr 
mi czasy rozpoi ządzenie zabraniające wyr 
wozu kości z Austrji; domyślam s ię ,  i e  
Galicja nie małą rolę odegrała w pubudF 
kach do tego rozporządzenia. K ości ja‘k.ą 
nawóz wywierają na gospodarstwo w pływ  
ogromny, rzeczą w ięc  rady oddziału; zar 
pobiegać wszelkiemi środkami wywozowf  
onych, i starać się je zużytkować ma miej­
scu. B y  to osiągnąć, trzeba użyć  i sił p ie­
niężnych i moralnego wpływu na cz łon ­
ków ; bo i cóż Galicja zyska z zakazu* 
jeżeli kości do niższój Austrji, Styrji itd. 
peregrynować b ęd ą?  7 /

c) Biblioteka zapomagana ciągle naj- 
nowszemi dziełami z dziedziny gospodar­
stwa , stojąca do użytku każdemu człońf  
kow i,  jest bardzo upragnioną. ,

d) N a większy rozmiar częstsze przy- 
najmuiój co trzeci rok urządzane w ystaT 
wy rolnicze przyczyniłyby: się podwójnie  
do podniesienia gospodarstw a, z jednój 
strony bowiem będzie można porównać  
pojedyncze postępy czy to w rzędzie Ur 
prawy p o la , czy chowu koni lub bydła,

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść z ż j  cia am erykańskiego 

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z n iem ieck iego .)

( C i ą g  d a l s z y . )

O czy W ollm era drżeć zaczęły. Zdawa­
ło  m u się, ze poznał nareszcie tego czło­
wieka i odkrył zamiary jego. Czego da- 
wuiój nie można było  dukazać przez o- 
debranie mu < hb ba, t. j. wydalenie go z 
miasta, to miało się obecnie udać za po 
mocą przekupstwa, a przekupstwo to by 
ło  tak nęcącem, bo wreszcie któżby mu 
to wziął za złe, gdyby porzucił dotych  
czasowy niepewny obowiązek i zapewnił 
sobie przyszłość.

Wzrastające jednak oburzenie na tę 
jak s a d z i ł  podstępną z nim grę pomogło  
mu zw alczyć t pokusę.

—  Nie przypuszczam, panie Miller, a- 
żeby się dał z m l  ść  jakikolwiek sposób  
któryby mię do opuszczenia miasta zn ie­
wolił —  odpowiedział po krotkiój pauzie 
tak więc nie pozostaje n a  razie nic inne­
go, jak brać w szystko tak, jak jest.

Bankier spojrzał mu spokojnie w  oczy,  
które nie m ogły  ukryć wewnętrznego nie- 
ukontentowania.

— Spodziewam się, że nie powiedzia­
łem  nic taki*-go, coby pana dotknąć m o­
gło  —  rzekł bankier —  przykro mi t y l ­
ko ze względu na pana samego, że tak  
bez namysłu odtrącasz od siebie objawio­
na m3 śl. Nie znam pańskich powodów do 
tego; gdyby się jednakże niektóre z prze­
powiedni moich ziściły w najbliższych  
dniach, to jestem jeszcze  zawsze na usłu 
gi p a n a ic ie szy ć  mię będzie, jeżeli jeszcze  
dość wcześnie będę miał sposobność o 
szczędzić panu doświadczeń jeszcze sm u­
tniejszych może, niżeli je m iałeśdotychczas.

—  D ziękuję,  Sir, —  rzekł W ollm er  
chłodno i podniósł się powoli z siedzenia—  
już może zanadto długo wstrzymuję pana 
od .reszty towarzystwa.

—  Znalazłeś pan tam zatrudnienie, k o ­
chany panie Wollmer —  rzekł on — p o ­
nieważ tendencja artykułów pańskich od ­
powiadała zupełnie ich zam ysłom . P o ­
dzielili z panem ubóstwo swoje, byli  
wszelako przekonani, że robią znakomity  
interes zyskując tak dzielną s i ł ę ; lecz  
z pewnością opuszczą pana wtedy, gdy  
napotkają na jakikolwiek opór. Gdybyś  
my to mieli opozycją w  tym tonie, w ja­
ki pan uderzyłeś od kilku dni swojój 
redakcji, przyjemnością b y łoby  z nią wal 
czyć; ale ja panu za to r ę c z ę ,  że stan 
taki trwać będzie zaledwie jeszcze dni 
kilka i nastąpi sposób pisania, jaki nie 
m ieckie dzienniki nazwałyby paperskim.

Ja znam moich ludzi, a jednakże nie 
znam na tyle pana, ażebym mógł osą­
dzić, jak dalece wywrzeć na pana m ogą  
nacisk, stosunki lub inne jakieś przyczy  
ny. Mówię to panu tylko dlatego, ponie­
waż mię nic innego nie spowodowało,  
jak  tylko sympatja dla m łodego pańskiego  
talentu, by wskazać panu skały, o które  
się w jakikolwiek sposób na tćj drodze  
rozbić można. Kończ pan pić i jedz  
pan —  m ówił dalćj, odłamując sobie 
nowy kawałek  pasztetu.

Wollmer znowu siedział milczący, wpa­
trzony w swą lampkę. J  -żeli Miller za ­
mierzał uczynić  go niewiernym dotych  
czasowemu kierunkowi jego, to spodzie­
wał się m łody człowiek, że zrobi on to 
w inny sposób... ale to, co on tu słyszał,, 
tak we w s z y s t k im  zgadzało się z jego  
własnemi obawami, że jak naj wyrnź liej 
przypomniało mu znowu wszystkie Rock-  
manna wskazówki; przytim  tak zupełnie  
wyłączone tu były wszystkie zasady p o ­
lityczne i brzmiało każde słowo tak j e ­
dynie osobistą sympatja, że nie m ógł nie 
uczuć wpływu na siebie słów bankiera. 
Mimo to m ówił mu jakiś g łos wewnętrz­
ny, że tu Miller gra tylko komedję, bo 
b y ł  jeszcze silnie przekonany, ż« to nikt 
inny nie by ł jak tylko Miller, który mu 
jako zecerowi zamknął drogę do zarobku. 
Jakąż mógł on w ięc mieć teraz przyczy­
nę do zbliżenia się do niego i tego w lo-

a a .  = ! —  ----------------. ,
się jego współudziału, gdyby, nię b y ł  z  
tóm jego w łasny interes związany? ■!

— A  gdybym  przyznał panu we wszyst-  
kiótn słuszność —  odezwał się Wollmer,  
gdy Miller zamilkł —  cobym  zyskał z pań- 
skićj przestrogi? '

—  Nie m arnowałbyś czaBU i talentu  
przy piśmie, które pod żadnym w zglę­
dem długo użyteczrióm być panu nie  
może —  odpowiedział gospodarz- domtf 
patrząc mu w oczy z wyrazem poważnój 
życzliw ości — b y łoby  to z mojój, strony  
głupstwem i obrazą żądać od pana^ choć^ 
by małój tylko zmiany przekonań pań­
skich i o to tćż nie rozchodzi się w dzi- 
siejszój naazćj rozmowie; są przecież 1 
inne zakresy działania odpowiednie zdol­
nościom pańskim, które również przyno .-1 

sząc panu zaszczyt, nie więziłyby panitf 
na stanowisku ciasnćm m iejscowego lite­
rata jak  obecnie. Otwarcie panu wyznam,' 
że podniosłem tę kwestię  nie bez pewne-'  
go z«miaru; sądzę bowiem , iż b yłoby mi! 
moźliwćm właśnie wyjednać dla pana' 
stanow isk o , które, pominąwszy znaczną  
korzyść materjalną, o tworzyłoby dla pana- 
w id o k i , jak dalekoby cię ty lko w ła s n e . 
mogły zanieść siły 1 - 1

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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KRAJ z wtorku 17 lutego

„  w . a r og«i  S S K . J «
niemi połączony gospodarzy z stron ró- rozpr nrzeto od środy zaw ie-j m iłościwićj rozkazać raczy ł niżćj wymie-
*nych  k ra ju , pociągnie za sobą memyl- sze swe jedzenia a i  do przyszłego I nionym księżom grecko unickim  oznajm ić
nie dyskusje ze wszech m iar dla zamie- sita  ju  p zQ wz™j„du na to, najwyższe zadowolenie za ich pom oc do
rzonego tu  celu bardzo użyteczne. Iponie A z ?  „osłów  tći izby w ybrana!skutecznego  biegu sprawy cierkiew no-bu-

e) R ada oddziału  wie d o b rz e , że w by w i e l k ą n t a ^ S r i 5 r » o -  dowUndj w gubernji lubelskićj, probosz- 
K ałuszu  je s t kopalnia soli nawozowych, , udP iał w w stępnycb jego posie czom parafji: we wsi Poturzym e protoje-
zw anych k aśm tam i, owoź rozpowszech- g ł 7 resz ta  nosiedzenia dotycbcza- rejowi Sew erynow i U lam ckiem u, we wsi
nienie onychże gdzie tego potrzeba wy- W iktorow i Sajkiewiczowi w
m aga, je s t jćj jedynym  z najważniejszy cli so z  ważniej8zych praedmiotów osadzie Tarnogrodzie A dam ow i Czerlum
obowiązków; w sprow adzaniu onych m o0ł g  „rwndwozoraisza interpelacja czakiewiczowi, we wsi Z am ku Juljanow i
by  ja k i  uczciw y kupiec pośredniczyć. n ^ L T u h u h s  e D elitsch o przyznanie djet G ruszkiew iczow i; księżom parafja lnym : 

T o  s% na teraz najw ażniejsze p u n k ta  posła, Schul łamentuP ^  0żywionćj we wsi C zułczycaeh Tom aszowi Areszto-
■tyczace się ulepszenia i podniesienia go d la cz o p w8zczeł a popierały wieżowi, w mieście Zam ościu A ntoniem u
apocU rstw a; < 4 r y ,  ^ o ln y  i racjonalny byłem u we ws, Z ło  eu,
igospodarz uzna je  zapewne za m edosta- w szystkie stroninilrt. J  P t j prze- obecnie w Piszczacu (w gubernji siedlec- 
•teczne a le , gdzie dotąd praw ie nic me tyw nego wniosek, k tó ry  Ki«dv a kićil Paw łow i L isow skiem u, byłem u we

ufiorłnń 19 Intern , czyw istm  — w ielkie to pytam © . i   . a , ni„uiewiczowi

I tanji. Prefekci tycb okolic zostali już za­
wiadomieni o bliskiój wizycie Mac Ma- 
hona.

dziło  się już w zupełności. J. ta a  p rz y - , , • dem okratów  socjalnych, Kto- zapatrywań,© - - - - -
% ło  „ustaw ę klubow ą" w trzecim  odczy I g  » prz0dwczoraj już praw ie w kom  adm inistracyjnego, K rólestw a
o L  Jeśli n a  nazw ę czasem kładzie  1 „Jecie stawili. Publiczność ciśnie się na zm iana w wyższym zarządzie Kró
«  nas nacisk , to tu  m ożna przypom nieć J  obejrzeć sobie social-de- Polskiego ma bardzo m a ł e > z n a ™  g d g
że w przódy regulam in klubu nazyw ał się l yokrafó owych hersztów  kom uny, we- faktycznie, po 0B̂ ® h dałi.
^statu tem ". Po zaw etow aniu ppwyźszćj ry8^nków  Kladradatscha |wyobra- zniesieniu oddz:elnój i

-ustaw y przytom ni na posiedzeniu P °sło ' L ony Ch ! Nie znajduje ich jednakże  ta- n istracji dla Króle » zw ykłego ge- 
wie zabrali się do w yberu  p rezesa i jego J  powierzchowność ich nie różni się ka  by ła  zrów naną z ^ adz^  ? Ŵ  8WeKo
pomocnika, niemnićj i dwóch sekretarzó w. P d l d e m  szkolnego w y - nerał-gubernatora , B r o w n i e d o  » eg
O  nowo obranćj komisji parlam entarnej I k8Btałcei i a w iększa ich część, co praw da znaczenia daleko b y ła  od D *_
•niżćj. T e r a z  w krótkości streszczam  przed- na stopn;u niższym od tego, dzy n. p . nam iestnika kaukaskiego . ^
m iotowo szczegóły działalności P ° ^ w .  P° J i  { m iPdzy posłam i za przecię leko większy m a wagę przem iana nazwy 
(R yło  ich zgrom adzonych 38. U .nw v T e s t atoli i m iędzy nimi kilku, któ ze stanow iska politycznego. Bez w ątpię
-.n. T rzecie czytanie zw ykle je s t  prostą for- g siadaj f  naWet stopnie uniwersytec- nia polska prasa “
-malnością, tu  jednak  by ł pewny w yjątek  ^  \  »  zaś mmdj więcćj są w swym me przyjm ie ^  7 “ d o m o 4 ^  wxd*»e. w n j
zrobiony przez dwóch członków  na leż^’ L nd7a;u  dobrym i i zawsze gotowymi mo- zniesienie ostatnich szcząt _r_Al
5 c b  doy U ubu. Jednym  by ł ks. K aczała  M j j P  ^ g g f e m  program u ich działał kraju  Nadwiślańskiego
% drugim  dr. W S g d , .  k . i d j  ^ „ ^ u a i p . ^ . r o i . j . u e  k ^ , k „ » f . .  w m d .u A , W

wouy i r , i a
•do zaznaczenia swego stanow iska, k tóre
się w tćm  zam yka, iż z większością koła 
pó jdzie  ale udziału w obradach posłów 
galicyjskich b rać  nie będzie. K s. K acza­
ł a  zostaje i nadal członkiem  k o ła  ga licy j­
sk iego  w „B ritannia" H otel. P rezese m wy­
b ran y  został dr. G rocholski, a zastępcą 
b r . Baum . Sekretarzam i obrano pp. J a ­
sińskiego i Ju ljan a  Czerkaw skiego.

D la  ciekaw ości podaję dane. L ó l  m iał 
p. G rocholski 21, p .W odzick i 14, p. Z y ­
blikiew icz 2. Z astępcą czyli w iceprezesem  
zo sta ł b r. B aum , po trzecićm  głosowaniu; 
gdyż w pierwszćm  na 37 m iał lo  Sf* 
B aum  i p. Zyblikiew icz 13, ks. C zartory­
sk i 8, W odzieki 2, próżna k a rta  1.

W  drugiem  Baum 15, C zartoryski 12, 
W odzieki 8, Zyblikiew icz 1, próżna kar-

tH ' k  trzeciem  próżnych kartek  dwie, na 
B aum a padło  głosów 19, na  ks. C zarto­
ryskiego 16.

K om isja parlam entarna sk łada  się z 
p i ę c i u  członków , a zastępców  niem a 
jak  w przódy. Ściślejszy w ybór by ł tylko 
między ks. C zartoryskim  a br. Baum em  
p ierw szy  m iał ostatecznie o 3 głosy
ęój; a czterech otrzym ało potrzebną ilość 
głosów , mianowicie pp.  W odzieki 28, G ro ­
cholski 26, D unajew ski 23, Sm arzew ski 21,
C zarto rysk i 18. . v

To je s t ,  co najważniejszego zostało 
przeprow adzonem  w kole posłów naszych.

fcraci, zgaazając oiy >
wręcz są przeciw nym i dzisiejszem u syste­
mowi prześladow ania biskupów  policyjne- 
mi karam i, równie ja k  jprzed 3 latv byli 
przeciw nym i, wówczas w osobie tylko je ­
dnego posła Bebla, wypędzeniu jezuitów.

Z rów ną ciekawością oczekują ukaza­
nia się w parlam encie posłów francuzkich 
z L o taryng ji i A lzacji, k tóre  dziś praw do­
podobnie nastąpi. S łychać, iż w ybór k il­
ku  z nich zam ierzają w parlam encie u- 
nieważnić, z powodu, iż wiele przez lud^ 
ność alzacko - lotaryngską oddaw anych 
k artek  w yborczych zaw ierało prócz na­
zw iska kandydata  nadto rysunek, przed-

t  • i  f  i i  J 1  / \  f a o l m  A r t T  7.5staw iający ja sk ó łk ę  
ziemią ojczystą.

bełskiej ao  gruu-MBu^io, .
  W  gubernji kaliskiój otw arto 5 no­

wych szkół w iejskich kato lickich ojednój 
klassie dla dzieci obojga płci, w pow ia­
ta c h : słupeckim , tureckim  i w ieluńskim . 
N a utrzym anie każdój jz tych  szkół, do­
tyczące gminy wiejskie opłacają na m o­
cy swych uchw ał po 127 do 250 rubli 
rocznie.

— Kaliszanin donosi, że p ro jek t u rzą ­
dzenia w Kaliszu „lom bardu" praw dopo 
dobnie przyjdzie do skutku, osoby bowiem 
zajm ujące w ysokie urzędow e stanow iska 

o rysunek, przed- wzięły to  gorąco do serca i zam ierzają 
godło tęsknoty  za w prow adzić go w czyn ja k  najprędz j. 
g V J _  Podług Rus. Wiedom. w schodnia częśc

I .. - * . I • t •  nna łom o

Berlin 13 lutego.
(L  S .) Cały mechanizm  parlam entarny  

cesarsko - prusko - niem iecki znajduje się 
obecnie w ru ch u : obok nieodroczonego
d otąd  sejmu pruskiego, izby  pierwszćj i 
drugiój, zebrał się już  i rozpoczął na d o ­
b re  swe posiedzenia parlam ent niem iecki, 
a  wasz spraw ozdaw ca lękając się, czyby
podołał na czas dłuższy filtrować dla 
Kraju obrady aż trzech ciał ustawodaw- 
czycb, chętnieby podpisał wniosek ultra- 
montańskiego Windhorsta przedłożony 
parlamentowi o zarządzenie natychmia­
stowego odroczenia sejmu pruskiego. 
Szczęściem, że stan ten niedługo potrwa, 
bo choć Windhorst na posiedzeniu "J520' 
rajszćm ujrzał się zniewolonym colnąc 
swój wniosek, obrady izb pruskich me 
potrwają jak się zdaje dłużćj, jak do koń­
ca przyszłego tygodnia. Jedynym powo 
dem, dla którego izby pruskie dziś jeszcze 
nie mogą być odroczonemi, jest znajdm 
jące Się w izbie pierwszćj prawo ślubów 
cywilnych, z którómto prawem i wię  ̂
kszość posłów i rząd, wedle zaręczenia 
dzisiejszćj Nordd. Allg. Ztg, koniecznie 
przed odroczeniem załatwić się pragnie.

Wiedeń. Podkom itet kom isji wyznamo- 
wćj ukończył obrady nad  zaprow adze­
niem ślubów cywilnych i nad zmianami 
paragrafów  kodeksu  cywilnego austrja- 
ckiego, odnoszących się do rozwodu. 
G łów ne zasady, k tóre uchwalono, są na­
stępu jące: Państw o przyznaje nadal w a­
żność cywilną tym  jedynie m ałżeństwom , 
k tó re  zaw arte będą w myśl mmejszój u- 
staw y wobec przeznaczonych do tego 
organów państw ow ych. Księżom , pasto­
rom  i rabinom  wolno jest dawać slub 
kościelny tym  jedynie osobom, k tó re  już  
zaw arły ślub cywilny. Rozw ód może na­
stąpić, jeżeli m ąż i żona godzą się na
to czując nieprzezw yciężony w stręt do 
wspólnego pożycia; niewolno atoli naw et 
w takim  razie rozw odzić się przed ukfm- 
czonym  trzecim  rokiem  m ałżeństw a, lub 
tćż jeżeli m ałżeństwo trw a już  od la t d w u ­
dziestu. Rozw ód bez zezwolenia męża 
lub żony nastąpić może jedynie w razie 
gdyby strona żądająca rozw odu p rzeko­
n a ła  sądownie drugą stronę o cudzołóz 
two.

  X  U U l U g  X I / W O .  r r  ---- --------------

gubernji siedleckiej przyłączoną zostanie 
do gubernji grodzieńskiój i do dyeeezji 
brzeskićj, k tó ra  ma b y ć  odtąd sam oistną. 
Nowo utw orzona gubernja sk ładać  się ma 
z czterech powiatów gubernji lubelskićj: 
chełm skiego, hrubieszow skiego, k rasn o ­
stawskiego i tom aszow skiego; z dwóch
powiatów gub. wołyńskiój: w łodzim ier­
skiego i kow elskiego, oraz z części p o ­
wiatu w łodawskiego w gubernji siedleck.ćj 
M iastem gubernjalnem  będzie W łodzi­
mierz w ołyński. Sem inarjnm  duchowne 
grecko unickie w Chełm ie, ma byc za 
mienione w praw osław ne i o trzym a nazwę 
w ołyńskiego, w ołyńkie zaś nazw ane bę 
dzie żytom ierskiem

*11 ca*

D la dania w yobrażenia o rzeczyw istym  
stanie opinji we F ran c ji obecnie przy­
toczym y zdania różnych dzienników  o 
w ybojach  uzupełniających w H au teS ao n e  
i P as de Calais.

„Pays" cieszy się ze zwycięstwa pana 
Sens bonapartysty  i dochodzi do w nio­
sku, że dziś m ożebnem i są tylko rzecz­
pospolita lub tćż cesarstwo.

O rd re", dziennik p. R ouhera, tak  sa ­
mo u trzym uje ; ale dodaje, że stronnictw o 
jonapartystów  — jakkolw iek  radeby  
przyjąć pom oc legitym istów  — cieszy się 
atoli z ich opozycji, albowiem  widzi w 
nićj „jeden z najpew niejszych żywiołów 
swojego pow odzenia".

„L ibertć" utrzym uje, że ostatnie w y­
bory  są loicznćm  następstw em  praw a o 
m erach. K raj rzuca się teraz w ostatecz­
ności i w ybiera albo jaw nych  bonaparty- 
stów ja k  p. Sens, lub tćż radykalnych  
republikanów  jak  p. H erisson.

P atrie" gani zachowawców za to, że 
nie” dość zgodnie zw alczali kandydatu ry  
republikańskie. _

„Journal de Paris" żałuje, że część 
m onarchistów  nie g łosow ała za p. Sens, 
gdyż on „nie staw ił swojćj kandydatury  
jako jaw ny bonaparty sta". Tenże dzien­
n ik  żałuje jeszcze, że upad ła  kandydatu ra  
księcia M arm ier; w ogóle jednak  cieszy 
się z tego, że siły zachowawcze i rad y ­
kalne teraz  się równoważą, i że w alka 
nie je s t  już nierów ną.

F ran ęa is"  podobnież sądzi, że w ybory 
ostatnie znaczą praw dziw y postęp  s tro n ­
nictw a zachowawczego. Z resztą  dziennik 
półurzędow y je s t teraz bardzićj niż k ie­
dykolw iek przekonany  o potrzebie zre ­
form ow ania praw odaw stw a w yborczego i 
nie w ątpi, że „kraj w krótce otrzym a p ra­
wodawstwo, k tóre pozwoli mu uwolnić 
się zpod w ystępnego wpływu stronnictw.^ 

„F rance" w ykazuje, że dziś we F ran c ji 
8a ty lko dwa poważne s tro n n ic tw a : repu- 
blikanów  i bonapartystów . S tronnictw o 
bonapartystow skie — pow iada —■ 
z różnem i w idokam i pow odzenia walczyć 
przeciw  kandydatom  republikańskim , ale 
w łaściwych m onarchistów  nie chce już  
znać głosow anie powszechne.

Zdanie to podziela „T em ps", poważny 
organ repuklikanów  um iarkow anych.

U nion", dziennik hrabiego C ham borda, 
ubolew a nad  ostatniem i w yboram i; widzi 
w nich bowiem dowód, że F ran c ja  nie 
jest p rzy  zdrow ych zm ysłach. _ „

N akoniec inny dziennik legitym istow ski 
„G azette de F ran ce" utrzym uje, że F ra n ­
cja m onarchiczna odzyskałaby przym ie­
rza, z pom ocą których m ogłaby się dźwi­
gnąć, gdy rzeczpospolita skazaną je s t  na  
odosobnienie.

Królestwo PolsKie.
W iadom o dobrze, pisze Dz. Poznański, 

jak  haniebną ro lę  odgryw ają św iętojurcy 
galicyjscy w spraw ie prześladow ania u n i­
tów w K ongresów ce. Rząd m oskiewski, 
dopóki ich potrzebuje, p łac i im grubo, 
a  sam car śle im  podziękow ania. N astę­
pnie, gdy m urzyni ci spełnią całkowicie 
dzieło hańby i srom oty, pójdą precz, ja k  
ty lu  innych przed  nimi. Podziękow anie, 
jak ie  im przesy ła  car, a jak ie  poniżćj da 
jem y, otrzym ali za p racę swą w sprawie 
budow y cerkw i, czyli za przekształcenie 
cerkw i unickieh na praw osław ne. O to po­
dziękow anie, o jak ićm  m ów im y:

N ajjaśniejszy pan, w sku tku  najpoddan

Pranej a.
W  P aryżu  pojaw iła się książka pod 

t. „17 lutego 1874", w którćj au to r na 
ten dzień w ielkie we F ran c ji zapow iada 
w ypadki. W edług p roroctw a tćj książki, 
dn ia  17 lutego r. b., a więc już ju tro , 
m arszałek  Mac M ahoń przestanie r a d z ić  
fjeżeli naw et nie przestanie żyć); hrabia 
C ham bord w tym że dniu w stąpi na tron  
francuski, dnia 17 m aja r. 1875 opanuje 
W łochy i wjedzie tryum falnie do Rzym u, 
gdzie przyw róci w ładzę św iecką papieża, 
a  w szystkim  książętom  w yw łaszczonym  
we W łoszech odda ich  daw ne państw a. 
T ak im  przepow iedniom  wierzy tam  m nó­
stwo ubogich w duchu, niecierpliw ie i z 
bijącćm  sercem  oczekuje przyjścia dnia 
17 lutego.

T ym czasem --jak donoszą z Fary z a 
członkowie rządu uznali za potrzebne, 
żeby prezydent rzeczypospolitćj, dla u- 
trwalenia siedmiolecia i podniesienia jego 
uroku, odbywał podróże po kraju i oso­
biście dawał się poznać ludności. Takie 
wycieczki rozpoczną się zaraz po uc wa 
leniu praw konstytucyjnych. Marszałek 
uda się najprzód do Normandji i Bre-

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 16 lutego.
Reduta. —  Nie gorzćj, niż poprzedzające, 

wypadła i wczorajsza reduta, nie mówimy te­
go ze względu na kasę, bo bywało już podo­
bno publiczności więcej, lecz ze względu na to, 
co właściwie bal m a sk o w y  stanowi. O godz. 
12 odegrano „Żyda w beczceu, które to przed­
stawienie z a s z c y c i ł  występem swoim p.E ker. 
Powiadamy: zaszczycił, bo żyd tego artysty 
w tćj farsie jest w swoim rodzaju tak znako­
mitą kreacją, że ażeby widzieć p. Ekera w tć]
r o l i ,  warto było przyjść i na tutejszą redutę. 

Ostatnia reduta we wtorek.
■ featr. Po „Obcych żywiołach* przedsta­

wionych we czwartek, odegrano w sobotę na 
benefis pani Siennickićj „Andreę* Wiktoryna 
Sardou. Sztukę tę powtórzono wczoraj przy 
bardzo licznym udziale publiczności i zapewne 
nie raz ją jeszcze przedstawiać będą tak ze 
względu na wartość samćj sztuki jako tćż na 
grę występujących w nićj artystów. O komedji 
tćj napiszemy obszernićj jutro.

Osobliwszy a r g u m e n t . —  Wczoraj wycho­
dząc z teatru, zastała publiczność na ulicy 
Szczepańskićj leżącego konia, który Pa^  P°" 
dobno fjakrowi na środku drogi i wyczekiwał, 
rychło go śmierć zabierze z tego świata i z u- 
licy Szczepańskićj, bo ażeby mu kto inny 
oszczędził przykrości widzenia się zaporą ko­
munikacji, kiedy przez całe życie był j ć j  uła­
twieniem, na to się zupełnie nie zanosiło. Cie­
kawość, do kogo tćż należy tego rodzaju osta­
tnia usługa ? -  pyta,a wychodząca z teatru 
publiczność, a ktoś odpowiedział, ze naj prawdo- 
podobnićj do policji, bo właśnie tylko jćj tu 
nie ma! (?)•



K radzież. —  15  b . m. p rz ed  p o łu ­
d n iem , zo staw ił pew ien  o b y w ate l z K ró lestw a  
w p rzed p o k o ju  w k am ien icy  1. 9 2  p rzy  u licy  
B a to reg o , gdzie  b y ł  na  o d w iedzinach  fu tro  
w arto ści 1 0 0  rs r . ,  k tó re  m u zg in ę ło . A jenci 
p o lic ji, p p .T ic h y  i F e ld m an  uw iadow ien i o tern, 
do w ied zie li się , że się  tam  k ręciło   ̂ 2 -ch  ludzi 
z k la tk a , i w sk u te k  o p isan ia  ty cb ze , p rz y trz y  
m ali z a raz  po p o łu d n iu  n a  K azim ierzu  słyn  
nego z ło d z ie ja  6 0 -letniego W in cen teg o  P łaszew - 
sk iego , tak ż e  H o łd z iń sk ieg o  zw anego , z Ka- 
kow ic pod  K rakow em , i p ó źu iś j n a  K row o rzy 
ta k ż e  znanego  z ło d z ie ja  S ta n is ła w a  J a sk ó lsk ie ­
go z  K rakow a, k tó rzy  się  p rz y zn a li, ze  tu tro  
oddali k a rczm arzo w i D aw idow i R u  “ ’s e')” ° ” ! 
n a  K ro w o d rzy , k tó ry  je  znow u ■o d d d a t B ed .
R ach e li H ilfs te in , pod  M ałą  M odlm cę n a d  g ra ­
n ica  K ró lestw a, g d z ie  po  śe isłćj t l  w
czyw iście fu tro  zn a lez io n e  zo sta ło  u k ry te  w

pościeli.
(sh) Z Kazim ierza. —  W  dn iach  l i  1 1 2  

b  m. o d b y ły  się  p ó łro czn e  p o p isy  w szko  e 
żeńsk ić j n a  K azim ierzu . D z iec i do tś j  szko ły  
u częszczających  je s t  około  8 0 0  o b o jga  p łc i, 
p o d z ie lone  n a  11  k las , t .  j. 4  k la sy  eW opców 
I je d n a  w sp ó łrzęd n ą , 4  k lasy  d z iew czą t z 2 m a 
w sp ó łrzęd n em i. W  ra tu s z u  kazim iersk im  um ie­
szczono  6 k las , w k am ien icy  p. O końsk iego  
p rzeciw  B o n ifra tró w  4 , a  je d n ą  w dom u pafca 
S z e rm a n ta  nap rzeciw  k o śc io ła  B ożego C iała  
W sz y s tk ie  sa le  z  m ałym  w yją tk iem  są  b a rd zo  
m ałe  i n iew j g o d n e , ła tw o  zatem  po jąc  d lacze ­
go nau czy cie le  z tę sk n o tą  oczek u ją  budow y 
wój sz k o ły , zw łaszcza , że m ają  n ad z ie ję , ze ta  
n o w a  sz k o ła  b ęd z ie  ta k  ob sze rn ie  w ystaw iona, 
ż e  p rzy n ajm n ió j ty ch  n au czy cie li w gm achu 
szk o ln y m  pom ieści, k tó rz y  są  ojcam i ro d z in . 
R o z u m ić s ię , źe n ie  z a  d arm o , lecz  z a w y “ a^  
d zen iem  zw yk łego  rocznego  czy n szu . M iasto  
-na tern  n ic  n ie  strac i, a  szk o ła  sk o rz y sta , gdy 
b ę d z ie  m ia ła  n au czy cie li każd eg o  ezasu  w swym 
g m ach u , p o d o b n ie  jak  w szk o le  św . ^ e z e p a n a  
n a  P ia sk u . Z a p rzew o d n icząceg o  do teg o  popi 
su  p rz y s ła ł  c. k . p . in sp e k to r  p an a  M ichnę, by 
łeg o  n au czy cie la  sem inarjum  w N ow ym  Sączu 
k tó reg o  p rz ed  rok iem  w. ra d a  sz k o ln a  k ra jo w a  
z  tó j p o sad y  u su n ę ła , zapew ne m e za  dobre  
c zy n y , ty lk o  za  z łe , a  obecn ie  j e s t  chw ilow ym  
z a s tę p c ą  n au czy cie la  p rz y  szk o le  w zorow ój w

K r p o n Iew aż  ż ad e n  z n au czy cie li k azim ie rsk ich  
n ie  je s t  chw ilow ym  z as tę p cą  n au czy cie la , lecz 
w szy scy  są  s ta ły m i, ż ad en  n ie  b y ł  n ig  y o 
n a u cz y c ie ls tw a  za  z łe  czyny  u su n ię ty , ty lko  
w szyscy , ja k  p o zaczy n a li swój zaw ód , ta k  po 
d z iś  d z ień  honorow o  p e łn ią , p rze to  uw ażają  
p rz y s ła n ie  podobnego  d e leg a ta  z a  obe gę i z
D oniżenie z ak ład u .

J a k  p o d o b n y  człow iek  p ó łro czn e  p race  n  - 
czem  n iesp lam io n y ch  nauczy cie li i nauczy cie lek  
kw alifikow ać b ęd zie , ła tw o  p o jąc ... dziw ie  się 
ty lk o  n a leży , d laczego  n ie  p rz y słan o  za  p rz e ­
w o d n ik a  pop isów  k tó reg o  z panów  radców  ra d y  
gzkolnój okręgow śj lu b  ra d y  m iasta p rz e c ie , 
n ie  m a m iedzy  n im i a n i jed n eg o , k tó ry b y  n  
p o tra f ił  lep ić j od  pow yższego  ^ i e g a t a  ocem  
p ra c  n au czy cie li i nauczy cie lek , b o c  k ażd y  z 
n ich , a  zw łaszcza  z m iejscow ych  w ie, ile  p racy  
k o sz tu je  n a u cz y ć  dz ieci m ówić po p o lsk u  i po  
n iem iecku , k tó re  p rz y b y ły  do sz k o ły  p raw ie  bez 
ję z y k a , bo  z n iezro zu m ia ły m  żarg o n em  ż y ­

dow skim .
Do szp ita la  b ra c i M iło sierd z ia  w K rakow ie  

p rz y ję to  1 8 7 8  r. 4 1 3  m ężczyzn  i 3 3 4  k o b ie t 
do liczyw szy  do teg o  z 1 8 7 2  p o z o sta ły ch  19
ch o ry ch , o p a try w an o  w ięc 7 6 6  osob , z ty ch  
k a to lik ó w , 4  p ro te s ta n tó w , 3 p r a w o s ła w n y c h 1
4  żydów . Z m arło  1 0 0  m ęzczy zn  i 1 3 9  ko b ie t, 
razem  2 3 9 . M iędzy  p rzy ję ty m i do  sz p ita la  b y ­
ło  3 2 7  z K ra k o w a  i  obw odu, 3 7 8  z G a ll"T>3 
z  B u kow iny , 8 z C zech , 7 z M oraw y, 5 z W ą  
g ier,"  2 z S ty r ji,  9 z S z lązk a , 4  z  P ru s , 21  z 
K o n g r.,  1 z R o sji, 1 z B elgji. N a  cholerę, o o^ 
ro w ało  2 2 3  m ężczyzn , 3 2 3  k o b ie t, i zm ar o 
m ężczyzn  i 1 3 8  k o b ie t. P rz e o re m  jest  obecn ie  
p . B e rto ld  B iegner, fizyk iem  lek a rz  sąd o w y  p. 
d r. V o ig t, o rd y n a rju szem  zak o n n ik  p . z u i  •

D ru g i k la sz to r  w Z eb rzy d o w icach  pod^ a 
w a rją  p rz y ją ł 2 7 3  m ężczy zn  i 1 5 1  ko b ie t, 
ty ch  um arło  41  osób.

W ypadek. —  w  so b o tę  po  p o łu d n iu  p rzed  
godz . 5 , zap a lili ro b o tn icy  w kam ien io łom ie  
p . L ib a n a , pod  m og iłą  K ra k u sa  n a  P o d g ó rzu  
m inę, i  n im  uc iec  z d o ła li, sk a ła  się  ro z trz a  
s k a ła  i  z ab iła  jed n e g o  z w yrobn ików  D u z ik a  
z  Sobn iow ic  p o d  W ie liczk ą , in n y  zaś w y robn ik  
nazw isk iem  G u z ik  z W o li D u ch ack ić j, je s t  
c iezko ran n y .

W ubiegłym  roku szkolnym  założono  
G a lic ji 59  n ow ych  szk ó ł ludow ych , a  3 4  szkó ł 
ludow ych  ro zsze rzo n o . N ad to  u tw orzono  dw ie 
n iższe  szk o ły  d la  d z iew czą t i  je d n ą  w yższą  
szk o łę  d la  p a n ie n , a  dz iew ięć  3 -k lasow ych  
szk ó ł ludow ych  p rzem ien iono  n a  4  k lasow e 
W  tym że ro k u  60  n au czycie li i 54  nauczy  
kiełek o trzy m ało  św iadectw o  uzdo  n iem a

MŚ N f r .  P r e sse u p is z e :  „ P o d łu g  te o r ji  p .
t  "P alb , liczne i n ieb ezp ieczn e  trzę s ien ia  ziem i 

bed a  tego  ro k u  w b ieżącym  m iesiącu  i na- 
ste i nym , a  szczególn ić j oko ło  13  m arca. O prócz 
tego  zapow iada  trzę s ien ia  ziem i w d . 4  i l »  
lu tego- 3 , 13  i 31 m arca, a  tak ż e  13  kw ie tn ia .
O ile  w iem y, sm u tn e  w różby  n ie  sp raw d z iły  się 
w p ierw szym  term in ie , i cokolw iek  o tern tw ier 
dzi p. F a lb , ży czyć  n a leży , aby  p ra k ty k a  do ­
w iod ła  m ylności jeg o  uczonćj teo rji. r

„Tygodnik K atolicki“ p rz es ta ł w ychodzić
K s. S tag raczy ń sk i donosi w 6 num erze z  r. b ., 
że to  je s t  o s ta tn i num er Tygodn ika  Katolickiego, 
że n ie  p o siad a jąc  p o trze b n y ch  w obecnym  cza ­
sie  n a  re d a k to ra  p rzym io tów , jak o  to  św ieżo­
ści s ił , zdrow ego p o g ląd u  n a  rzecz , dośw iadcze­
n ia  i w y trw ałości, u s tęp u je  z  p o la  p u b licy sty ­
cznego , m ając  n ad z ie ję , ż e w n e t  in n e  pism o się

" ' i S f f  r w  w . i . « e  K ępn ie
zn any  p o w szech n ie  i  lu b io n y  a r ty s ta  d ram a ty ­
czny , kom ik  E d w ard  H enn ig . W y stęp o w a! on 
w czasie  3 5  le tn ieg o  zaw odu  sw ego a r ty s ty c z ­
nego we w szy stk ich  p raw ie  te a tra c h  p o lsk ich  ; 
znanym  b y ł p ró cz  tego  po w ielu  m iastach  i
m iasteczk ach , do k t ó r y c h  te a tra  p ro w in c jo n a ln e
p rzy b y w ały . O s ta tn i ra z  w idziano  go n a  scenie 
i obsypyw ano  o k laskam i w K ęp n ie , ja k o  a r ty  
s tę  na leżącego  do to w arzy stw a  p o d  d y rek cją  
p a n a  J .  K alic ińsk iege .

D n ia  14  b . m. dano  w K o ścian ie  p rz e d s ta ­
w ie n ie ,  z k tó rego  dochód  p rzezn aczy ła  d y rek cja
n a  o d d an ie  o sta tn ić j p rz y s łu g i zw łokom  ś. p .
Edwarda Henniga.

+  We Florencji u m arł d n ia  1 lu teg o  J a n  
R u d zk i, n ieg d y ś u rzęd n ik  b . kom isji “ ^wieoe- 
n ia  k ró l. P o lsk ieg o , lic ząc  la t  7 6 . O ddaw ał 
on  sie  w p óźn ie jszym  w ieku rz eź b ia rs tw u  ! a r ­
c h itek tu rze  i n a ry so w a ł p lan  re s ta u ra c ji su ­
k ien n ic , k tó ry  n ie z o s ta ł  u w zg lędn iony , jak o  
o p a rty  n a  id ea ln y ch  w ym iarach.^

Spostrzeżenia m eteo ro lo g iczn e .— D m
1 4  i 15  lu tego  pog o d a , te rm o m etr d n ia  14  o- 
azed ł od — 9 .8  do — 0 .4 ,  zaś d n ia  15  od — 5 .4  
do -4-2 .2  R. B a ro m e tr o p a d a ; ran o  o b dn ia  
16 s ta n  jeg o  b y ł  3 3 0 .0 0 , te rm o m etru  — 4 .0  R. 
W ia tr  pó łnocno-w schodn i.

T eatr. __ J u tro  we w torek  d n ia  17  lu tego
„ T ró jk a  hultajska."* TTT1 ,

H O T E L  SA SK I. P rzyjechali: W ła d . Ma- 
g n u sk i o b ., M iecz. P u ła w sk i z żoną  ob ., z K o n ­
g resó w k i; M arcin  D efflis k u p . z W ie d n ia ; S a ­
m uel W esse l k u p . z T o tis ;  B olesł. B lask i w ł. d. 
z R aczk o w a ; J a n  K a te r la  w ł. d . z  C zczycy; 
J a n  G ó rsk i w ł. d . z gub . P o d o lsk ić j; O sw ald 
L eb o w sk i wł. d. z W o li P rzem y k o w sk ićj; B ron . 
G e p p e rt  z  żo n ą  wł. d. z  P rz y b e n ic ; Jo z e f]P i  
w oński m ecenas, W ła d . W aligó rsk i ob. z W a r­
szaw y; F ra n . R y lsk i wł. d. z Z agorza.

Wiadomości urzędowe.
 M i n i s t e r  B k a r b u  m ia n o w a ł  w o k r ę g u  ga

licy jsk ićj k ra jow ćj d y rek cji skarbow ćj: sek re
ta rz am i skarbow ym i s ta rszy ch  in sp ek to ró w  po 
da tkow ych : P io tra  Ł u czk iew icza  i W ik to ra  T e r ­
leck iego , p row izorycznego  sta rszeg o  k o m isarza  
skarbow ego J a n a  K o tik a ;  k o m isarzy  sk a rb o ­
w ych: A leks. B ru ck n era , E raz m a  Jan u siew icza  
i A n t. B o ry sik iew icza ; s ta rszy m i kom isarzam i 
sk arbow ym i k o m isarzy  sk a rk o w y c h : Ig n . D u-
se la , J a n a  A g a th a , S tan . N a łęcza  K ę d z ie rsk ie ­
go, G w alb erta  K aczm arow sk iego , A leks. W arm  
skiego i M arcelego M adejew skiego , p o lity czn e­
go ko m isarza  pow . T a d e u sz a  h r. D zieduszyc- 

Ik ie g o  i kon cep istó w  sk arb o w y ch : M arcina Ba- 
ła b a ń sk ie g o , W ilh e lm a  K o h m an a  J a n a  C za­
pliń sk iego  i W ik t. H ay llin g -D eg en fe ld a.

W yciąg z dziennika urzędow ego Gazety
B w o w sk iij  z d n i a  12 l u t e g o :

E d y k t a .  S ąd  obw . w Ja n o w ie  zaw iadam ia 
Ja k ó b a  S taśk iego  o pozw ie  R ó ży  Jaw orsk ić . 
i w. i ., o w ykreślen ie  pew n y ch  k w o t z  s tan u  
b iern eg o  d ó b r S łu p iec  w ielki. -  Sad  p o w ia t  
sek c ja  I  we L w ow ie , w zyw a sp adkob ierców  
J a k ó b a  W ag en h u b era , b . d y re k to ra  gal. rządo_ 
wćj d ru k a rn i, zm arłego  we L w ow ie d n ia  5 
sty c zn ia  1 8 7 1  r . -  T erm in  lik w id acy jn y  w m a ­
sie rozb io row ćj N afta lego  P a rn e sa  w T a rn o ­
polu , odb ęd zie  się  d n ia  2 3  m arca.

L i c y t a c j e .  W  sąd z ie  pow . w K u ta ch , 12 
m arca, rea ln o ść  1. 3 6 4  i 1 7 4  w R o b a k ac h . -  
W  s ta ro stw ie  Z aleszczyck iem  23  lu tego , a  w 
sta ro stw ie  w B ia łe j, d n ia  26  lu teg o , w celu  z a ­
bezp ieczen ia  bud o w li ko n se rw acy jn y ch  n a  go­
ścińcach  rząd o w y ch . -  W  sta ro stw ie  przem y- 
sk iem , d n ia  2 3  lu te g o , celem  zab ezp ieczen ia  
bu d o w y  tam  faszynow ych  n r. H  i I I I  n a  an ie  
p o d  W i ą z o w n i c ą . - W  sądzie  pow ..w , B° blC8’ 
d n ia  2 6  lu teg o , rea ln o ść  1. 3 w M u b lb a° ' 

K o n k u r s a .  P o sa d a  k o n cep isty  pocztow e 
go w e L w ow ie— PoBBdy eksp ed y to ró w  p o czto ­
wych w Czterlanach i B o g u m iło w ic a c h .-F o s a  
d a  p o cz tm is trza  w R o zd o le .

Gospodarstwo przemysł i handel
Wczoraj od było  się walne zgrom adze­

nie człon ków  krakow skiego towarzystw a  
zaliczkow ego. W  m yśl nowćj ustaw y o 
stowa8zyszeniach, tow arzystw o ma uledz 
przekształceniu i uchw alić now y statut. 
Projekt tego statutu w yw ołał, burzliwą  
d ysku sję, z powodu którćj nie zdołano  
wczoraj w yczerpnąć porządku dziennego  
i odroczono zgrom adzenie do przyszłćj 
niedzieli.

W rócim y jeszcze  obszerniój do tego  
przedmiotu.

W Skutek p o lecen ia  w ysokiego  m in iste r 
stw a h an d lu , u k o n sty tu o w a n ie  izb y  handlow o- 
przem ysłow ćj k rak o w sk ić j o d b ęd zie  się  d n ia  
18  lu teg o  b . r. o godz . 4  po p o łu d n iu ; przy- 
ezem  n a s tą p i  ta k ż e  w ybór p re ze sa  i w ice-pre- 
zesa  izby.

P rzyw ilej.—  c .  k . m in iste rstw o  h a n d lu  tu - 
dzież  k ró l. w ęgierskie  m in iste rstw o  d la  h an d lu - 
p rzem y słu  i ro ln ic tw a, ud z ie liło : M arcelem u F i ­
lipow iczow i, b lach arzo w i w  K rakow ie, w yłącz, 
ny  przyw ilć j n a  w y rab ian ie  m aszyny  do  kaw y 
z a  pom ocą ew akuacji i p a ry  n a  p rzec iąg  la t  
2-ch . O pis p rzy w ile ju , o k tó reg o  zachow an ie  
w ta jem n icy  p ro szo n o , z n a jd u je  się  w p rz ec h o ­
w aniu  w c .k .  a rch iw um  przyw ile jów  w W ied n iu .

W rocław  14  lu te g o —  O d p rzesz łeg o  ty g o ­
d n ia  z iem ia  n a re sz c ie  całk iem  zim ow ą p rz y ­
b ra ła  p o stać , o d tą d  bow iem  p o la  n a  d o b rą  
s to p ę  p o k ry te  śn ieg iem  a te rm o m etr  6 s to p n i 
w sk azu je  m ro zu . O ile  z  czasem  zm ian a  ta  
p o w ie trza  n a  k o n ju n k tu ry  han d lo w e  w płyn ie, 
dzisia j się je sz c z e  o zn aczy ć  n ie  d a ,  to  ty lk o  
pew na, że do tć j chw ili n a  w szystk ich  ta k  k r a ­
jow ych  ja k  zag ran iczn y ch  p lacach  praw dziw ie  
ro zp acz liw a  p an u je  s ta g n ac ja , ch o ć  w iele, b a r ­
dzo w iele z a  ożyw ionym  p rzem aw ia  h and lem .

W  A n g lji p rz y  tro ch ę  obfitszych  dow ozach  
a  n ie  w ielk ić j do k u p n a  chęc i, ty lk o  d o b o ro ­
we z ia rn o  s ta łe  u trzy m ało  cen y , p o śled n ie jsze  
zaś 1 szy i. ta n iś j  p u szczan e  b y ło ;  m ły n a rze  
bow iem  chw ilow o je sz c z e  z a o p a trz e n i b a rd zo  
pow ściągliw ie  n a  ta rg a ch  w y stępow ali, w n a ­
dz ie i, że w kró tce  zw iększony  dow óz ceny  sp ro ­
w adzi n iższe . I  w rzeczy  sam ćj, dow oź z a ­
m orsk i n iezad łu g o  z n aczn ie  w iększym  b y c  obie 
cu je , a  n aw et m oże chw ilow o pew ne p rz e p e ł­
n ien ie  sp raw i, lecz  p rz y te m  zap o m n ieć  m e n a ­
leży , że n a  owe 13  m iljonów  k w arteró w  n ie ­
d o b o ru , ja k i  się  po o sta tn ic h  zb io rach  w A n­
g lji o k a z a ł,  d o tą d  d o p iero  oko ło  5 m iljonów  
k w arteró w  dow iezione  z o s ta ły , a  w ięc je sz c z e  
8 m iljonów  kw art, d o sta rczy ć  zag ran ica  m usi, 
ab y  w yżyw ić an g ie lsk ą  lu d n o ść  aż  do  p rz y ­
sz łych  zbiorów !

W e  F ra n c ji  chw ilow o u sp o so b ien ie  targ ó w  
b a rd zo  n ie ró w n e ; p o d czas  bow iem  gdy P a ry ż  
i M arsy lja , z  p ow odu  obfitszych  dow ozow  a 
m niejszego  p o p y tu , w idoczną  o kazu je  chw iej- 
ność. B o rd eau x  i N an tes  p rzec iw n ie  b a rd zo
s ta łe  u trzy m u ją  ceny.

W  B elg ji i H o llan d ji p rz y  lepszym  dow ozie  
no tow an ie  w ielką  p rz ed sta w ia  chw iejność .

A u s tr ja  i W ęg ry  p rz y  n ieco ozyw ienszym  
ru ch u , ceny dosyć  u trzy m a ły  s ta łe .

K ra je  n iem ieck ie , począw szy  od R en u , p rzy  
zap asach  chw ilow o w y s ta rcza jący ch  ciągle j e ­
szcze w g łębok ić j sp o czy w ają  s tag n ac ji i n a  
w szystk ich  p lacach  m iejscow e p o trze b y  g łó w n ą  
odgryw ają  ro lę . C eny je d n a k  pom im o to  za- 
dnćj w iększćj n ie  u leg ły  zm ian ie , a  dąznosc  
zn iżk i ty lk o  tu  i ow dzie n ieśm ia ło  w y stęp u je .

N a o s ta tn ić j g ie łd z ie  n a sze j no tow ano  za 
1 0 0 0  k ilog r. (2 4 6 0  fn t. p o i.)  p szen icy  n a  ten  
m iesiąc 86  ta la ró w , ty le ż  ż y ta  n a  ten  m iesiąc 
i aż  do k w ie tn ia  m aja 6 3 7 4 ta l -< n a  m aP cze r '
w iec 6 3 3A ta l.

T a rg  n asz  o s ta tn i p rz y  m iernym  dow ozie 
cen y  z  p rzesz łeg o  ty g o d n ia  u trzy m a ł bez

^ N o to w a n o  1 0 0  k ilogram ów  (2 4 6  fn t. p o i.) : 
p szen icę  b ia łą  73/4- 9 >  ż ó łtą  7 =>/.,-8^ / 3 i zy to
psz>e / /  • • ' £ 1 /  7 1 /od 6 %  -  7 yi2; jęczm ień  6 / 6 -  7 / .  
5 7 4- 5 5/ 6 ; groch  6 - 6 V ? i w y k j 4 / 12- 5 /  
łu b in  ż ó łty  5>/#— 5 ‘/ 3 , n i e b i e s k i ^ T 5 /«'
r-zep 7 >/4- 8 V « ;  rz ep ik  7 y 6- 7 3/ 4 ; ko n iczy n ę
(za  5 0  k ilogr.) czerw oną od 12 / 2— 1 5 ,  b ia łą

O kow ita  bez  zm iany , za  1 0 0  litrów  (1 0 0  
k w a rt po i.) 100%  T ra lle sa  w m ie jscu  2 2  / ,  
ta l  , n a  te n  m iesiąc i n a  lu ty -m a rze c  2 2  / 3 ta l .,  
n a  kw iecień-m aj 2 2 * / , ,  ta l . ,  n a  lip iec-s ie rp ień

B a n k n o ty  a u s tr ja ck ie  po 8 9 ' / 2 ta l .  za  1 5 0  z ła ., 
b a n k n o ty  ro ss .-p o lsk ie  po  9 3 3/ 4 ta l. za  1 0 0  rsr. 

B a n k  roln iczo-przem ysłow y K w ilecki, Potocki 
l  gp_ F ilja  w rocław ska.

Telegramy „Kraju"
T riest 15 lutego. D z iś  p rzyb ył tu z 

Aleksandrji parow iec Lloyd. a »A “ ®trla 
z pocztą  w schodnio-indyjską i chińską  
lądową.

F lorencja 14 lutego. Gazetta d ’lta l ia
ogłasza pism o Latuarm ory przeciw publi­
kowanem u przez N . A llg. Ztg  pismu U sedo-  
tna. L  marmora zanrzecza, jakoby on notę 
hr. U sedom a z d. 17 czerw ca jaszcze w ie ­
czór otrzym ał i w yjaw ił zamiar sprzeci­
wiający się m arszowi na W iedeń. Lam ar- 
raora upewnia, źe m iał intencją wręcz- 
przeciwną.

Rzym 15 lutego. K ardynał Tarquini, 
należący do zakonu jezuitów , um arł dziś 
rano na zapalenie płuc. Stan zdrowia kar­
dynała A ntonellego zostaw ia ciągle w iele  
do życzenia.

Londyn 15 lutego. Observer p isze: R oz­
strzygnięcie k ryzys gtibinetowćj nastąpi 
dopiero na jutrzejszćj radzie m inistrów. 
G ladstone poda się prawdopodobnie do  
dym isji jeszcze przed otwarciem  parlamen  
tu. Spodziew ają się, że w skład gabinetu  
z D israelim  w ejdą lord Cairns, jak o  lord- 
kanclerz, książę z Buckingham , jako lord  
prezydent rady pow szechnćj, książę z R ich­
m ondu, jako państwowy sekretarz w ojny  
a książę Northum berland, jako pierw szy  
ord admiralicji.

Londyn 15 lutego. P all-M all-G azette  p i­
sze : D ow iadujem y się, źe gabinet podał 
się do dym isji. Postanow ienie to gabinetu  
ogłoszonem  zapew ne będzie we wtorek.

Petersburg 15 lutego. Gołos w idzi w  
odwiedzinach cesarza Austrji rękojm ię, że  
perjod nieporozum ień m iędzy Austrją i 
Rossją na zaw sze m inął. Z  m ałym  w yjąt­
k iem  nie b y ło  ju ż w  ostatnich czasach  
groźniejszych  nieporozum ień. Z żadną ar- 
mją E uropy nie od b yły  w ojska nasze tjde 
w spólnych wypraw co z austrjacką. Z e  
w szystk ich  państw europejskich jest A u­
strja jedyną, [z którą nie prowadziliśm y  
wojny. B y ło to  dla obydw u państw  ko- 
rzystnem  i tak tóż i nadal będzie. D łu ga  
nasza granica zachodnia znów  osadzona  
jest i chroniona przez dwa przyjazne pań­
stwa. Austrja i R ossją w iedzą, że ich m- 
teresa na w schodzie są w spólne a już sam  
fakt zb liżen ia się  ich  b ył dostatecznym  do 
nadania pom yślniejszego kierunku \spra­
wom  Turcji. K westja w schodnia m o żesię  
przez tę jedność ich  w innóm a lepszćm
orzedstawić św ietle.

W reszcie uważa Gołos przym ierze au- 
strjacko-rosyjskie za tak silne, iż żadn» 
siła  św iata nie m ogłaby w obec nich chcieć  
zak łóc ić spokój; ten zw iązek  zas, który  
spokój europejski zabezpiecza, m e m oże  
b yć żadną m iarą przeciw nym  rozw ojow i 
obyw atelsk iego  życia  narodów.

W czoraj oddał książę G orczakow  w i­
zy tę  A ndrassem u, która trw ała całą g o ­
dzinę. W e  w torek  jest obiad d yplom a­
tyczn y  u p osła  barona L angenau.

P etersb urg  15 lutego. N a galow e przed­
staw ienie w  w ielkim  teatrze udali się obaj 
cesarze z w ielkim  k sięc iem  i następcą  
tronu angielskim  o trzy kwadranse na  
dziewiątą w ieczorem . U lice  b y ły  uro­
czyście' przybrane i o św ie tlo n e; podczas 
przejazdu grała  w u licach m uzyka bym n
austriacki. . . .

Przedstaw ienie trw ało do dziesiąte]. # 
Car i w ielcy  książęta m ieli na sobie uni­
form austrjacki i w ielką w stęgę orderu  
św . S zczep an a; cesarz austrjacki by w  
m undurze rosyjsk iego pułkow nika u ła ­
nów  Obaj m onarchowie siedzieli oboK 
siebie. O bok cesarza austrjackiego sie ­
działa m ałżonka następcy tronu i księżna  
edynburska. O bok  cara siedzia ły  księżna  
W aliil, następca tronu d u ń sk i, w ielka  
księżna A leksandra Petrowna, książę e- 
dynburski i w ielka księżna K atarzyna.
Z ty łu  b y li cz łonkow ie św ity, ks. G or­
czakow , hr. A ndrassy, jenerał adjutant 
hr. Bellegarde i  cz łon kow ie austrjackiego
p oselstw a.

Kursa. —  W ie d e ń  16  lu teg o  go d z . 2 .1 5 .—  
A kcje  k re d y to w e  2 4 2 .2 5 .— L o n d y n  — . —  
S reb ro  1 0 6 .2 5 . —  D u k a t — —  —  L o m b ard y  
1 6 1 .5 0 . —  L o sy  z 1 8 6 4  r .  1 4 2 . . A  eje
fran k o -a u str . 4 7 . - ,  -  N ap o leo n y  —
A k cje  k o le i K a ro la  L u d w ik a  2 3 3 .—  — / * c j e 
k o lei lw ow . czerń.  1 4 3 .5 0 . -  A kcje  k o le i p ó łn . 
w schodn ić j 1 0 8 .5 0 . -  A k cje  b a n k u  zw iązków .
2 g  O blig . ind em n . g a l. — . —  . —  A kcje
b a n k u  w ied . d la  o b ro tu  1 2 4 .— .— A kcje  anglo- 
b a n k u  1 5 6 . — . - A k c j e  ko le i rz ą d . 3 2 6 , —  - —  
K ole i sied m io g ro d z . — . — . —  K o le i R udo  
1 6 1 .2 5 .—  T ram w ay  1 6 9 .— .— B a n k u  b udow y 
g 3 _— . —  A k cje  k o le i w sch o d n ić j 6 4 . . -
A kcje  b a n k u  ang lo  w ęg. 3 0 .— . A kcje  k o le i 
z jed n . 1 3 9 . — . —  L o sy  tu rec k ie  4 3 .— . —  L o sy
p rem j. w ęg. 7 8 . 7 5 . — A k cje  ko le i bo g u m in sk ić j
1 4 2 .5 0 . —  A kcje k o le i ces. E lżb ie ty  2 1 2 .5 0 .

W y d aw c a  i re d a k to r  o d p o w ied zia ln y : 
S ta n is ła w  G ralichow ski.
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W y B z ł a  z  d r u K u  l r s i ą ż Ł a ,  p o d .  t y t u ł e m :

SEMINARYUM SĄDECKIE
a c. k. inspektor szkolny

Stanisław Olszewski
rzecz w obronie własnej napisał J  S L 'W U I T  6 l £  J  Ó Z 6 f t

Cena egzemplarza 1  zł. w. a.
Skład główny u autora w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 295.

Dziełko to mimo polemicznej treści jest ilustracją życia prowincjonal­
nego i rządów autonomicznych. 4888(i 2)

OSTRZEŻENIE.
Niżej podpisany podaje do wiado: 

mości, że żadnych weksli podpisanych 
przez Karolinę Urbanek na jej osobę 
lub też jej ojca płacić nie będę.
4885(1-3) Antoni Wimmer.

Pranumerations-Einladung
au t’ den

¥
¥
I
?
m

*
i

H Y M E N '
(Ehestifter).

Wm
f

Iem

„E s i ' t  n ic h t g u t, dass der 
M ensch a lle in  se i.-  

W elch e r M ann, dem die tre u e , liebevolle  
L fb e n sg e ta h itin  fe h lt , w elehes w eib liche 
W e se n , das nach  d-ein za rtlichem , aufop- 
fernden  B e>chiitzer seu fz t, f iih len  n ich t 
l ie  W alirlie it, d ie in d iesen W o rten  der 
B ibel lieg t. D ie A ń tw ort is t k u rz :  W o­
lier kom m t es, dass es j e tz t  so v ie le  U n- 
v e rh e ira te te  g ib t?  E s  feh lte  eb en  ein, von 
den  edelsten  ree llsten  A bsich ten  gele ite- 
te r  F a c to r , dessen  H iu p ta u fg a b e  d a rin  
b esteh t, die v  elen  von e in a n d e r F e rn s te -  
henden  zusam m en za  b ringen .

D e r  „Hymen *k soli diesem  ^schw ergefiihl- 
ten  M angel ab h e ll’e n ; er  soil der Sammel- 
punkt sein, a u f  dem sich  a lle  J e n e  ein 
R endezvous gęben  und  sieli finden w erden, 
die d as B itte re  des unh t-im lichen  A llem - 
se ins seh<*n d u n h g e k o s te t  haben .

D er „Hymen*1 e rsch e in t se it 14 D ecem ­
b er 1873 je d tn  S o n n tag  in W ien  u . P es t 
u n d  »*ntlialt a u sse r  den Heirats-Antragen 
Novellen, Miscellen etc. etc. u n d  is t ein  
g u t red ig irtes , vom  e rn stes ten  S treb en  ge- 
le ite tes in te ressan t  g haltenes Blatt, das 
die bewahrtesten S cb rifts te ll r  zu  sę in e  11 
M itarbei e rn  zah lt.
M an p ra n u m e rir t m itte ls t P o s ta n w e isu n g :

fiir ein Vierteljahr fl. I —
„ „ halbes J a h r -------   1.80
„ „ ganzes i ah r  . .  • „ 3.—

D ie A d m in is tra tio n :
Wien, I. Parkring  2, Pest, Badgasse 4. |

P ranum erations- S am m ler e rh a lten
10 %  R a b a tt. I

4^27  - 4 ) ,^  4^27 -4) %

hzimm mmam^^masemmsam
Główna wygrana

złr. 3 0 0 0 0 0  złr.
Najmniejsza wygrana (80 złr.  

d . 2  m a r c a  1 8 7 4
odbędzie  się w ielk ie lo sow an ie  przez  rząd  
g w aran to w an e j pożyczk i prem iow ej c. k ró l. 

au s triack ie j z roku  180+ w kw ocie 
ISO m ilionów  083.000 zlr.

M iedzy 400.000 w ygranych ' pożyczk i, zn a j­
d u ją  *sic w ie lk ie  w y g ran e : 350 0011 — 
330000 — 300.000 — 150.000 
50.000, -  35.000 -  30.000, -  
15.000 — 80.000 — 50880 —
3000 — lOOO, 500, i td . , zaś 180 
zlr. ja k o  naj m n ie jsza  w y g ran a  każdego  w y­
c iągn ię tego  losu.

* Ż adna in n a  lo te r ja  n ie  da je  tak ich  szans 
j a k  ta  i n a s trę c z a  każd em u  sposobność m ałą  
w k ład k a  w y g rać  300.000 złr.

L os je d e n  z n um erem  se rji i  lo su  k o sz tu je  
3 z łr . ,  trzy  lo sy  5 z łr . ,  siedm  losów  10 
z ł r . , 15 losów  30 złr. w. a . w b an k n o tach .

Ł ask aw e p o leceu ia  za  fran k o w a n a  p rz e ­
sy łk a  kw oty , w ykonyw uje  sie p ręd k o , su ­
m ienn ie  do k ażdego  o b sta lu n k u  d o łącza  się 
u rzęd o w y  p lan  g ry  —  in fo rm acje  w szelkie 
ch e tn ie  u d z ie la  się —  a  po c iąg n ien iu  listę 
w ygran y ch  p rzesy ła  się każd em u  u d z ia ł b io ­
rącem u  b e z p ła tn ie  i w y p łaca  się n a ty ch m iast 

Sw ygrane. R aczy  się w ięc k ażd en , k tó ry  m a 
c h ę ć , zg łosić  j a k  n a jp ręd ze j i  b ezpośre­
dnio do dom u handlow ego

J .  B r e y c h a
w e F ra n k fu rc ie  nad  M enem  

4881(1-0) G rosse F rie d b e rg e rs tra se  N r. 41.

Dom bankowy

Baxeres (is Torres & C.
Wiedeń 

I., Borsegasse Nr. 14,
za ło żo n y  celem  z a ła tw ia n ia  sp raw  finanso­
w ych szczególn ie  k a to lików , po leca  n in iej- 
8zem wi«-*lce szanow nym  przy jac io łom  tego 

d z ien n ik a  t re ść  programu swego domu :
1. P rz y jm u jem y  k a p ita ł  celem  um ieszczen ia  

n a  pew ne h ip o tek i i in te re sa  lom bardow e.
2. P ośred n iczy m y  w k u p n ie  i sp rzedaży  

w szystk ich  n a  w iedeńskiej g ie łdzie  koto- 
w anych  pap ierów  w artościow ych.

3. U trzy m u jem y  c iąg ły  in te res  w alu tow y i 
dew isow y, j a k  rów nież  p row adzim y w ogó­
le  w szelk ie  in te re sa  bankow e.

M ając  b ard zo  w ie lk ie  sto su n k i, m ożem y 
naszym  k lien tom  u d z ie la ć  n a jlep szy ch  infor- 
m acy j, a  rze te ln a  p odstaw a naszego  dom u 
je s t  ręk o jm ia  d la  n a jdogodn ie jszych  w aru n ­
ków  w e w szystk ich  tran sak cy ach .

4 ''76(1-10) A dres d la  te leg ram ó w :

Baxeres, Borsegasse 14, Wiedeń

Styryjskie Jabłka
„Maszańskie“

m o źua d o stać  dziś i ju t ro  c e tn a r  w iedeńsk i po 
14 zł. a . w. w  K rakow ie

w Hotelu Lwowskim
w podw órzu . 4889(1-1)

DZIERŻAWA
od m a rc a  z pow odu  zm ian y  sto sunków  n a  5 lub  
6 la t  do od stąp ien ia , p o d  szczegó ln ie  k o rzy stn em i 
w aru n k am i —  11/ 2 m ili od stacy i kolejow ćj D o lin a . 
Z aw ie ra . 500 m orgów  p rz e s trz e n i ro li o rn ć j, paszy  
w ołow ćj i s ianożęcia . K au cy a  1,500 z łr., te n u ta  
ro czn a  p ó łczw arta  z łr . z a  m org.

B liższych  w iadom ości u d z ie la  A. K . w B o le jo w ie  
p o ez ta  D o lin a . 4884(1-3)

0. k. uprzyw. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filje 

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu od dnia 15 lutego 1874 r.

ASYGNACYE KASOWE
procentowe płatne w 8 dni po wypowiedzeniu 
procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
procentowe płatne w 60 dni po wypowiedzeniu 
procentowe płatne w 90 dni po wypowiedzeniu. 

Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 15 lutego 1874 w obieg 
puszczone będą oprocentowane o Y2% niżej —  a mianowicie:

5 procentowe od 23 lutego b. r. tylko po 4 1/2%
procentowe od I marca b. r. tylko po 5°/0
procentowe od 15 marca b. r. tylko po 5 y 2%
procentowe od 15 kwietnia b, r. tylko po 6%
procentowe od 15 maja b r. tylko po 6 1/2%.

4V*
5
sy2
6
6V2

5V2 
6
e y 2
7

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.

LWÓW, 14 lutego 1874.
4823 (-?) Dyrekcya.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
IPgr* Główne wygrane złr. w. a. 40 .000 , 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

I M a j m i ż s z e  c i ą g n i e n i e  2  K w i e t n i a  1 8 7 4  r.

Najniższa Wygrana złr. 30.

we Lwowie:

w Wiedniu:

sp rzed a ją :

O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.
Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W  Brodach. 4825 ('52>
Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

r> a-

KRAKOW, 16 lu tego .

• X  O b ligacje  indem n. g a licy jsk ie  . . 
+ X  L is ty  zas taw n e  g a licy jsk ie  . . . .
" X  L is ty  zas taw n e  g a lic y jsk ie ..........
I X  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a l . .  
IX  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  se rja  II 
5 X  L is ty  zas taw n e  po lsk ie  now e .
łX  L is ty  likw idacy jne  p o lsk ie ..........
'■ %  L is ty  zas taw ne b an k u  hip. gal. 
:X  L is ty  zas taw n e  b an k u  w łościan. 
,a lic . z a k ład u  k re d y t, ziem skiego : 

5 '/ 2X  L is ty  zast. 36-letn ie s re b re m . 
6 X  L is ty  zast. 36-le tn ie  b a n k n o t . . 
6 X  „  „ 1  1 tn ie  „

4 k e je  ko le i w arszaw sko-w iedeńsk ić j 
„  „  ga lic . IC arola-L udw ika .
,, ,, lw ow sko-czern .-jask ie j .
,, b a n k u  d la  han . i p rzem . 80 zła 

G alie , b a n k n  liipotecz. . ,, 200 „
i,osy  k rak o w sk ie  na  20 z ła ...................

„  p rem j owe w ę g ie rsk ie ...................
„  3 X  tu re c k ie  400 franków  . . .
„  m ias ta  S ta n is ła w o w a .................

S rebro  now e a u s t r ja c ld e ........................
K uble pap ie ro w e ro ssy jsk ie ...............
1’a la ry  p r u s k ie .........................................
D u k a t obrączkow y .  .......... ..
2 0 - fra n k ó w k a .............................................

WI EDEŃ,  14 lu tego .
R enta aus-trjacka 5 % ....................

„ „ w sre b rz e  5%

p iaca  .zadaj;,:
Ga. e. Zła. <■

77 25 79 2
72 76 74 75
81 25 83 25
93 — 94 75
92 25 93 75
91 25 93 —
78 — 79 50
85 - 87 50
91 50 94 50

------
89 —

131 - 23 7 60
141 — 145 —

22 50

41 — 45 -

106 —
20 -  

103 —
156 - 167 50
167 — 169 —

5 27 5 39
8 6 9 11

69 25 09 35
74 45 74 55

p i e r  ć >  w 1 P i

płaca żądają
L o s y : Zła. c. Z ła. c

318 395
„ 1839 y 6 „  100 „  ............... 288 i 290 —

łn/o rzad . z r. 1864 n a  250 „  ............... 98 25 98 7 5
5°/0 „ „  I860  ca łe  „  500 z ła . . . 104 — <04 50
57o „ „  1860 '/ 5 „  100 „ . 109 — 109 50
R/.adowe ,, 1864 za 100 z ła .......... .. . 141 75 142 26
K redytow e 1860 r ............„ lO O z ł.m .k 169 50 170 —
K ra k o w sk ie ...................... „  20 .zła. . . 20 50 21 —

Akcje bankowe i kolejowe:

A D g lo -a u s tr ja c k ie ..........z a  120 zła. 153 75 154 25
B oden-C red it a u s tr ja c . . „  80 „ — — — —
F ra n co  a u s t r j a c ld e ............ . 80 „ 46 50 47 —

„ w eg iersk ie  . . . . , ,  80 ,, 38 75 39 25
N a t io n a lb a n k ........................................... 982 — 984 —
U n io u b a n k ........................ za  200 zła. 134 50 135 50
A rcy k siee ia  A lb reeh ta  200 z ła .......... 117 50 117 75
D n ie s t r z a ń s k a ............  200 „ „ . . — — — —
E peries- i 'a r n o w .......... 200 „ — — — —
F e rd in a n d  N ordbahn  1000 zł. m .k . 2035— 2045—
G al. K arl L udw ig  . . .  210 zła. s r . . . 232 50 232 75
K aschau  O d e r b e r g . . .  200 zł. m .k .. 140 — 140 50
Lwow. C zerń . J a s s y . .  200 „ . . . . 142 25 142 75
R u d o lfb a h n ...................  200 „ s r . . . . 158 75 159 25
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  200 zł. m .k . . 326 — 327 —

„ U  e m is j i . . 200 „ — — — —
S iidbahn  (L o m b ard .). 800 „ 153 50 154 —
W ęg. gal. I. L u p k . . .  200 „ s r . . . . — — — —

„ ITordostbalm  . . .  200 „ 104 — 105 —
O stbahn  (500 fr.l 200 50 50 51 50

e  u  i  ę  d  z  y .

Listy zas taw ne: Zła. c. Z ła c.

Allg. oest. B d. K r. lo s . . .  5 X  z ^: l - a r ■ • ■ 95 50 96 —
„ r 33 la t los . . .  5 X  • 86 86 50

„ gm . 4 0 ----- - „ — — — —
G alic. B a n k u  H y p .........  6 X  w. a . . . . 85 75 86 75

„ B a n k u  W łość. . .  6 X  » r  • • • 92 50 — —
N a tio n a lb a n k ............ .... 5 X  m - k ___ — — 95 —

n n .................  W‘ a.-.: . , — — — —

Obligi pierwszeństwa:
A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w. a. 79 75 80 —
D n ie s trz a ń sk ie ............... 5 X  r R • • 39 75 40 26
Gal. K ar. L u d .................  5 X  r 106 50 106 75

„ II . em .......................5 X  r 103 5n 104 —
„ 1871 I I I ...................5 X  r 102 — 102 25

L w ó w .-C zern .-Jassy :
„ 1 1 8 6 5 ............... 5 X  sr. w. a . , 76 25 76 75
r n  1867 ............... 5 X  r R H 88 50 — —
„ I I I  1 8 6 8 ............... 5 X  „ R R 77 — — —
r IV  1 8 7 2 ..............  5 X  r- — — —

W ęg.-galic . Ł up k ó w . . 5 X  n - R  H 74 56 75 —
„ N o rd o s tb h .. .  300 5 X  n 72 25 72 76
„ O s tb a h n ____ 300 5 X  „ R R

66 5‘- 66 75

WARSZAWA, 14 lu tego. Itrs. k. Rsr. k_-
L is ty  zas taw n e  se rji 1 . + X  • • 94 20 94 50-

» 2 . 4 X  • • 93 60 93 90
k u p o n  u b ie g ły ............... — 53 — —

„ n o w e ......................• • > ,  • •  , 92 65 92 85
k u p o n  u b ie g ły ............... .......... ---: 66 — —

„ lik w id acy jn e  . . . .  . . 79 — 79 80
kim on u b i e g ł y ............ .......... — 7o — —

płac-ą [ ż ąd a ją

r l r n l r a r n i  nnH T ia rzad fiT T l St. GrralicllOWskiefirO.


